Tygodnik ponadpartyjny, poświęcony sprawom polskiego mieszczaństwa. 


mmo ma 


Prenumerata: 
Miesięczna 80 gr. kwartalna 250 złote, 
półroczna 5 złotych, roczna 10 złotych. 


Godło : Bez polskich n 
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REDAKCJA i ADMINISTRACJA: i 


Kraków, uł. Szpitalna L. 18, l. p. r, 
Konto P. K. O. 400.757. f 


ziast nie będzie Polski.: 


Wychodzi w sobotę. 


Ogłoszenia: 
Gata str. 200 zł., '/; str. 100 zł., */, str., 50 zł., 
str. 25 zł, *'/,, str. 12°50, Drobne ogłosz, 
za wyrąz 15 groszy, 
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„Echo Miast“, jako organ gospodarczy, polski, powinien znaleźć się 
w każdym domu chrześcijańskim! 


Zarząd m. Krakowa wydał gotówką w r. 
1927/8—24,912.695 zł, w r. 182930—28,411.271 zł, 
w r. (1930/31 — 35,894.658 zł, w r. 193132 
34,924.593 zł, budżet na r. 1933/54 preliminowano 
w wydatkach na sumę 24,820.851 zł. Do tych sum, 
wydanych przez administrację miasia Krakowa, 
dodać trzeba budżety licznych przedsiębiorstw 
miejskich: gazowni, elektrowni, wodociągu, tram- 
waju, kamieniołomów, kopalni węgla, wapiennika, 
piekarni, rzeźni, targowicy zakiadu czyszczenia 
miasta i t.d. Tak n. p. wodociąg w r. 1933 34 prze- 
widuje wydatki zwyczajne na ,3,434,122 zł. i nad- 
zwyczajne na 101.143 zł, elektrownia wydatki zwy- 
czajne na 7,4038.700 zł. inadzwyczajne na 1,082.899 
zł, gazownia wydatki zwyczajne na 7,403.700 zł, 
i nadzwyczajne na 1,000.000 zł, targowica wydatki 
zwyczajne na 1,276,940 zł, i nadzwyczajne na 
430.000 zł, zakład czyszczenia miasta wydatki zwy- 
czajne na 1,907,350 zł, Ogólna suma wydatków 
przedsiębiorstw komunalnych, będących w całości 
własnością i w administracji miasta, wynosi 
25,291.257 zł. Nie liczono tun: tramwaju, kopalni 
węgla, kamieniołomów, które mają formę spółek 
akcyjnych. 

Zarząd miasta Krakowa ma więc wpływ na 
50 miljonów zł. w dochodach i wydatkach. Czy 
może być dla kogokolwiek obojętnem, kto tą sumą 
dysponuje i jak dysponuje? A nie jestto wszystko 


bory samorz: 


Zarząd miasta rządzi ». p. Komunalną Kasą Osz- 
czędności, mającą ponad 50 milj. zł. wkładów: za- 
rząd miasta ma decydujący wpływ na to, kto te 
pieniądze jako pożyczkę otrzyma. 

Zarząd miasta decyduje o rozwoju miasta i 
jego poszezególnych dzielnie, o opiece nad kulturą 
miasta. 

Tak. jak jest w Krakowie, jest w całej Polsce. 
Gay stolica Warszawa dysponuje budżetem admi. 
nistracyjnym w wysokości ponad 100 mili. zł, 
i badżetem przedsiębiorstw, wynoszącym również 
ponad 100 milj. zł, to miasteczko Jaworzno wyda 
350,000 zł, a wieś podgórska 500 zł. rocznie. Ale 
razem rosną ztego co roku miljardy. Liczba przed- 
siębiorstw komunalnych w Polsce wynosi 2510, wy- 
datki administracyjne samorządów wynosiły lat 
temu parę blisko półtora miljarda zł, a teraz nie- 
wiele mniej niż miljard. 

Miasta w Polsce są, jak wiadomo, bardzo za- 
żydzone, Żydzi maj: wielki, często decydujący 
wpływ na zarządy miast. Liczą się z tym wpły- 
wem Żydów różne stronnictwa polskie, to też po- 
wszechnym objawem są listy kandydatów poilsko- 
żydowskie. Gdy wieś wyzwala się dość szybko 


z żydowskich naleciałości, miasta popadają w coraz 
gorszą niewolę. Niestety i nowa ustawa samorzą- 
dowa i ogłoszone przez ministra spraw wewnętrz- 
nych regulaminy wyborcze nie kładą w niczem 


W Krakowie blisko śródmieścia do sprzedania tylko chrześcijaninowi 
kamienica 3 piętrowa narożna z kilkudziesięciu komfortowemi 


mieszkaniami 4, 3, 2 pokojowemi. Potrzebna gotówka 140.000 zło- 
tych. Zgłoszenia do administracji „Echa Miast* pod „Znakomita 
lokata“. — Pośrednicy wykluczeni. 
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tamy temu zalewowi. 
odpór społeczeństwa. 
Wybory miejskie, zapowiedziane na 10 grud: 
nia, dają ludności miejskiej szerokie poie do wałki 
o swój los, o swoją przyszłość. 
Rozstrzygnie się na lat 5, 


Pozostaje tylko naturalny 


klo owani miljar- 
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Ostatnie Jata — nawet miesiace — wykazują, 
że każdy niemal naród ma już żydów dość! W każ- 


dym kraju jest dzisiaj zagadnienie uniezależnienia 
sią od żydów, a nawef pozbycia się ich na porządku 


dziennym. Rozwiązanie tego zagadnienia jest nie- 
wątpliwie trudne i predzej eży później wszędzie, 


więc i u nas, nastąpić będzie musiało! 

Obecnie toczy sie zawzięta walka w Palestynie, 
kraju, gdzie pod opieką rzadu angielskiego wolno 
się żydom osiedlać — ale tylko w ograniczonej licz- 
bie. 

Arabowie, widzac coraz większy napływ żydów 
do Palestyny, oddawna już czynnie się temu sprzeci- 
wiają, a obecnie wystąpili nietylko przeciw żydom, 
ale i rządowi angielskiemu, za zezwoleniem którego 
inwazja żydowska stale się tam powiększa. 

W całym kraju ogłosili Arabowie 
strajk. W walkach ulicznych zginęło 
sięciu Arabów, a kilkuset jest 
straty i po stronie policji. 

Akcja nietylko, że nie ustaje, ale się 
i rozszerza na wszystkie miasta Palestyny. 

Tłum atakuje, zdobywa więzienia w 
gólnych miastach i zwalnia uwięzionych 

Sytuacja bardzo napreżona. 


generalny 
już kilkudzie- 
rannych, Są rówież 


wzmaga 


poszcze- 
Arabów. 


Statek nasz „Polonja“, wiozacy żydów do Pa- 
lestyny, zawinął do portu na granicy Igipiu. 

Arabowie nie cheą żydów! 

Kto ich chee? Nikt! 

Polityką swoją doprowadzili do tego, że ich 


znienawidzono wszędzie ! 


Od ciebie młodzieży 


zależna jest przyszłość twoja 
i dalszych pokoleń. 


„Nikt nie jest — powiada Carnegie (miljarder 
amerykański) — w możności zabrania młodzieńcowi 
zaszczytnej karjery, chyba że on sam sebie ją od- 
bierze... życiem, postępowaniem własnem. Należy 
tylko unikać pijaństwa, gry; w działaniu zaś sku- 
piać się, by nic nie czynić roz prószonemi siłami 
energji, woli. Trzeba posiadać cierpliwo ość i wy- 
trwałość, należy oszczędzać, interes firmy uczynić 
własnym interesem, by zwrócić uwage na siebie: 
gdyż przyszły miljoner jest wielce podobnym do 
mrówki i pszczoły”. 

Jeżeli przeto ktoś pragnie, by praca jego osiąg- 
nęła wysoki stopień użyteczności i nagrody, wi- 
nien wykształcić się we wiadomościach pożvłecz- 
nych, gdyż wiele trzeba wiedzieć przez naukę 
i czytanie, co i w jaki sposób zdziałano w danej 
dziedzinie, na danem polu, by móc pracować = ko- 
rzyścią dla siebie i drugich. Każdy przedmiot wic- 
dzy jest dzisiaj nader obszernym. — nie można 
więcej poznać jak jedna gałęź, a i w tej należy 
się specjalizować w miarę zamiłowania i zaintere- 
sowania. by dojść do dobrych wyników, by 
wstąpić: na twardy gościniec, wiodący do dobrobytu 


ZĘ 
Da BEBORC— ZELL m 


ECHO MARA SE P 


dami złotych, z ludności wyciągniętych, i jak rzą- 
dził będzie? 


Kto w tym dniu pozostanie w domu, albo 
zle swoim głosem zarządzi — odpokułuje! Na 


skutki poczeka nie długo, 
Słanisław Rymar, 
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ich nie chce. 


Może u nas jest nieco inaczej, bo o ile 
widzimy żydów, ta jednak w wielu wypadkach miie 
sa nam żydóweczki! Dużo naszych dostojników dalo 
tego dowód, żeniąc sie z żydówkami. < 

Sprawa odżydzenia się naszego wobec 
skich protektorów nie jest i nie bedzie łatwa,o czem 
my wszyscy chrześcijanie Połacy dobrze musimy 
pamietać; nie mamy bowiem zamiaru propagować 
radykalnego z nimi rozrachunku, kuliura nasza 
nam na to nie pozwala, ale musimy wyteżyć wszy” 
stkie sily i czujność naszą zdwołtć, by 1) powstrzy- 
mać ich pochód w zdoby wanin polskiego mienia, 
2) wstrzymać jakiegokolwiek kontaktu hand- 
lowego — a nawet towarzyskiego z nimi! 


meni- 


żydow- 


bo 


sie od 


0 zmianę projektu ordynacji podatkoweć. 


Kupiectwo polskie na zjeździe w Toruniu mialo 
wiele tematów do przedyskutowania i w obradach 
skrystalizowało swoje postulaty, o których arvealizo- 


wanie zabiegać ma Rada Naczema Kupieciwa Pol- 
skieso. 
Jednym z najgłówniejszych i najbardziej za- 


sadniezych postulatów jest dzisiaj dażenie do zmiany 
projektu ordynacji podatkowej. 

Jak wiemy, dotychczasowy 
nacji nie przewiduje na 


projekt 
przyszłość 


taj ordy- 
szacunkowych 


Pracujących w danej dziedzinie. która -ma dać 
utrzymanie, powinno obchodzić jak najdokładniej- 
sze poznanie danego przedmiotu, by stać się taktycz- 
nymi rzeczoznawcami i to powinno być ideałem 
młodzieńca, pracującego dla swojej przyszłości. 
Wiek obecny jest wiekiem specjalizacji w każdym 


kierunku a dokładnie. fachowo wykształceni tylko 
mają przyszłość przed sobą. 
W dzisiejszej walce kapitału z pracą, czy prà- 


cy z kapitałem — nieść trzeba kapitał wiedzy obok 
kapitału siły mięśni, gdyż maszyna wypiera słabe 
jednostki w lej walce. 

Poznać i zrozumieć należy nieubłagane tc 
prawa rządzące popytem i podażą, te prawe 
współzawodnictwa: należy poznać prawa zarob- 
ków i zysków, bv móc wydobyć właściwe wnio- 
ski w kierunku dzialania. a da się to uskułecznit 
przez czytanie w wolnych chwilach dzieł z zakre 
su ekonomji, socjologji, by zrozumieć m obról 
różnych praw. co jest jak obrót tej ziemi kało jej 
osi, dookola słońca a następnie w gii innych 
systemów we wszechświecie. pe 

Nie zawiele pozostawiono młodości czasu, by 


go marnowała ze szkoda dla zdrowia: ze szkoda 
dla umysłu i serca. Lektura niczego  nienauczają* 
ca w życiu, a rozbudzająca żądze, namiclności, 


zmysły, złe instynkła, powinna być lak samo precz 
odsunięta jak karty i państwo; gdyż szkodzi i naj 
wiecej zaszkodziła lężyżniec spoleczeństwa. Zła 


' 
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komisyj, które zdaniem nulorów projektu — nie 
spelnily nałożonych na nie zadań, ogranicza rów 
nież kwestje jawności postepowania  wylniarowego 
i prawo walądn do wymiarowych akt płatnika. 

Jeżeli dodamy do sprawę prowadzenia 
ksiag handlowych, które dotychczas przy wymiarze 
podatku, wielokrotnie z powodów czysto TFormalnych 
były dyskwalifikowane jako podstawa wymiaru, to 
nowego projektu ordynacji wyborczej Dnie możemy 
nazwać korzystnym dla płatników — i znacznie gov- 
szym od obowiązujących przepisów. 

Toteż przedstawiciele knpieetwa wysuneli sze- 
reg postulatów, domagających się zmian w projekcie 
ordynacji podatkowej. 

Żądanie ich, by zapewnić przedstawicielom spo- 
łeczeństwa udział w dokonywaniu wymiaru podatku 
dochodowego i przemysłowego od obrotu, jest ze 
wszech miar uzasadniony. 

Gdyby jednak postulatu tego przy zmianie pro- 
jektu nie uwzględniono, domagają sie zorganizowa- 
nia specjalnych sądów skarbowych. w skład których 
wcehodziliby tzłonkowie, powoływani z pośród 
leczeństwa. 

Domagają się nadto jawności postępowania wymia- 
rowego i prawa wglądu do wymiarowych akt plat- 
nika. 

Co do ksiąg handlowych. wysuwają żądanie, by 
one jedynie były podstawa wymiaru podatku a nie 
źródłem informacyj o majątkowej sytuacji płatnika, 
nadto, żeby nie zniechęcać płatników do prowadze- 
nia ksiąg żądaniem poprawności i pad względem 
formalnym także. 


lego 


Spo- 


_ Frachciarze! 


Przybyła do naszej redakeji poważna osoba 
i z oburzeniem opowiadała nam następujący fakt: 
„Znajomy mój odprowadza swego przyjaciela 
do dworca kolejowego w Krakowie, a ponieważ ma 
czas wolny, jedzie z nim jeszcze do stacji Bieżano- 


wa. Usadowiają się oba w przedziale wagonu. Po 
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książka, złe pisma zabijają energję i wolę, każąc 
umysł wypaczają uczucia serca 1} wiodą ki prze- 
paści. siłą rozbudzonych namięiności strącając na 
dno nędzy i upodlenia: jest to najgorszy przyja- 
ciel — lubo wypowiada nieraz przyjemne słowa, 
które niekrytyczne oszałamiają umysły ponętnym 
obrazem z mgieł i oparów tkanym, zakrywajac 
otehłań, zionącą śmiercią, w którą niebaczni wpa- 
dają. 

Zrozumiałym winien być przeto odruch zdro- 
wej warstwy społeczeństwa przeciw tym pismom, 
mianem „szmat“ określanym, które, sicjąc depra- 
wację i głupotę, nietylko tumanią ludzi w  najży- 
wotniejszych ich sprawach, lecz wyciąsają nadto 
pieniądz z ich kieszeni na „truciznę”, którą ich 
karmią. 

Czy u nas nie brak takich pism í książek zwa- 
nych „poczylnemi, wydawanych i wspieranych 
przez żydów, pisanych przez szabesgojów, którym 
nie chodzi o duszę narodu, lecz o własną kieszeń; 
co zniszczenia i szkody więcej czyni, niżby to czy- 
nił wróg zewnętrzny. 

Dobór i wybór lektury w zvYciu człowieka 
omal że nie jest równoważnym = wyborem za- 
wodu... stanowi również o przyszlości. 

Wykształceni młodzieńcy mieli. mają i zawsze 
mieć będą przewagę ponad zwykłym tłumem rze- 
mieślników danego zawodu. gdyż umysł ich przez 
zdobytą wiedzę większą osięga zdolność zastana- 
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chwili młody żydek wnosi do tego samego przedziału 
nadmierna ilość różnego rodzaju pakunków i zakła- 
da niemi nawet ławki. Na zwróconą mu uwagę, że 
nie powinien zajmować tyle miejsca pakunkami, gdyż 
dla innych podróżnych braknie miejsce siedzących, 
odpowiada, że on siedzieć nie będzie i nikt fu wie- 
cej nie przyjdzie. W dalszych kiłku zdaniach dowia- 
dują sie ci panowie, że pakunki te pojada do Rze- 
NZOWA. 

Istotnie tak bywa, że jeden żydek wiezie ze sa- 
ba tak bardzo dużo pakunków, że inni pasażerowie 
nie mogą wyjść z podziwu, nadto mówią często, że 
temu Żżydkowi podróż koleją opłaca się. 

Jak w tym wypadku, tak i w wielu innych, 
widzimy tu zawodowych ftrachciarzy, którym nie 
tylko jazda koleją musi sie opłacić, ale na tem tak- 
że muszą oni jeszcze zarobić. Dużo bowiem kupców 
Żydowskich i chrześcijańskich, nadto i inni obywa- 
tele, korzystają z usług takich trachciarzy z pomi- 
nięciem kolei i poczty i twierdzą, że sprowadzenie 
towaru lub załatwienie jakiejś sprawy przez frach 
ciarza jest szybsze, tańsze i pewniejsze. Dlatego 
w miastach prowincjonalnych — jak Tarnów, Rze 
szów, Jarosław, Przemyśl i in. — jest takich frach- 
ciarzy po kilkunastu i kilkudziesięciu nawet! 

Wszyscy ich widzą, są oni utrapieniem jadą- 
cyeli pasażerów, bowiem zakładaja temi pakunkami 
nieraz kilka przedziałów tak, że i konduktor nie 
może się zorjentować, do kogo te pakunki należą, 
albo może czemś spowodowany nie chce wiedzieć 
i widzieć tego, ale nikt na to okradanie Skarbu 
>aństwa nie reaguje! 

Można przecież w każdym watpliwym wypad- 
ku spowodować stwierdzenie, kto iile tych pakun- 
ków ze sobą wiezie? Po cóż są kontrolerzy i wrzęd- 
nicy na poszczególnych stacjach „kolejowych? =" 

>. Oczywiście, że z uslug frachciarzy korzystają 
przeważnie żydowscy kupcy, którzy, w ten niegodzi- 
wy sposób sprowadzając towary, kalkulować je ino- 
są znacznie taniej, gdyż koszty sprowadzenia towaru 
koleją lub pocztą nie są małe! 


J. S- 


wiania się, obejmuje szersze widnokręgi, staje sie 
wolnym od uprzedzeń, latwiej ocenia wydatniośc 
nowych pomysłów, nowych ulepszeń, lepiej zasto- 
sowuje wynalazki, łatwiej rozumie potrzebę poste- 
pu; przez co lepsze wydatniejsze otrzymują ko* 
rzyści, niżeli ci, co zaniedbują to czynić, nie wie- 
dząc lub nie rozumiejąc sprawy. 

Nie „ślepy traf”, nie „los“ a jak niektórzy 
chcą „Szczęście prowadzi drogą człowieka, lecz 
rozum wzmocniony wolą. wysiłkiem pracy, przy- 
nosząc owoce z ogrodu dobrobytu, gdy ziemskie 
„lisy” nieraz powiadają, że: — „kwaśne sąto wino- 
grona“. 

Pamiętać należy, że tysięcy praktycznych wy- 
nalazków. ułatwiających pracę, dokonali robotnicy. 
dokładnie obznajomieni z materjałem, robotą, ma- 
szyną a nie teoretycy — przy biurku. Ślusarstwo 
kowalstwo dzisiaj tak silnie złączone z parą, z elek- 
trycznością zmusiło umysły, by w wyścigu pracy 
innym nadążałi, budząc ospałą energję, przedsie- 
biorczość, przeobrażając ustrój społeczny z indy- 
widuałnej gospodarki jednostkowej na współdziel- 
czy, zmuszając do skupienia się w grupy, w 
związki, obejmujące szersze połacie kraju. szersze 
zrzeszenia się grup pokrewnych, by nie zostać po” 


konanyvmi w konkurencyjnej walce, szeregując 
zainteresowanych do solidarnej współpracy, do 
samoobrony, dia znośniejszego bytu. , 


Wysiłek ten zmusił do szukania obrony, ochro- 


Spadek młodzieży polskiej 
w szkołach średnich. 


Niejednokrotnie słyszy się utyskiwanie na pod- 
wyższone opłaty szkolne, uniemożliwiające mniej za- 
możnym obywatelom kształcenie dzieci. 

Do tych niezamożnych należą niemal 
Polacy i na to damy konkretny przykład z 
wojewódzkiego i jego okolic, należących do 
gatszych okolic w Polsce. 

Jest tem miastem Tarnopol z najbliższemmi oko- 
licami. 

Wszystkim nam wiadomo, że w szkołach 
nich podwyższono opłaty szkolne, których 
średniem następstwem jest stan dla nas 
krzywdzący i nie do zniesienia. 

W państwowem gimnazjum męskiem w Tarno- 
polu w r. szkol. 19821838 w drugiej klasie było ściśle 
i dokładnie dwu Polaków, w klasie trzeciej — zno- 
wu dokładnie trzech Polaków — reszta żydzi!!! 

W państw. gimnazjum żeńskiem: w klasie trze- 
ciej B były cztery Polki, 5 grekokatoliczek, jedna 
prawosławna i 21 żydówek. 

W tych samych gimnazjach w wyższych kla- 
sach jest stan zupełnie inny, gdyż żydzi stanowią 
w nich trzecią a nawet czwartą część ogółu uczniów 
i uczenie. 


wszyscy 
miasta 
najbo- 


sred- 
bezpo- 
Polaków 


Stosowanie więc niewspółmiernie wysokich 
opłat szkolnych ruguje polskie dzieci ze szkoły 
polskiej. 

w. B, 


Konfiskata 


bluźnierczego pišma. 


Wychodzący w Warszawie żydowski tygodnik 
literacki „Opinja” w szeregu swych numerów zamie- 
ścił artykuły niejakiego Klausnera p. t. „Jezusz Na- 
zaretu'. Artykuły te oparte na pismach talmudycz- 
nych zawierały ohydne bluźnierstwa przeciwko 
Chrystusowi Panu. W związku z tem JEm. Ks. Kar- 


ny przez kooperatywy, współdzielnie; stworzył ka- 
pitał pracy i pieniądza do walki z kapitałem oso- 
bowym konkurencyjnym, do walki z kapitałem 
bankowym, opartym na egoistycznej zasadzie pro- 
centu przeciw idei współpracy, dla korzyści w zy- 
skach. 

Wysiłek ten wymaga umysłów i rąk wykwa- 
lifikRowanych (speców), rzutnych, obrotnych ludzi, 
którzyby byli w stanie małe warsztaty pracy wy- 
specjalizowane złączyć w grupy pokrewne dla pra- 
cy, opartej na zasadzie fabrycznej, by obronić się 
przed zalewem masowo rzuconego towaru na 
targ. Tu jednak oprócz zdolności fachowych ko- 
nieczną jest zdolność organizacyjna, przedsiębior- 
czość, tzutkość, by można było iść śmiało szero* 
kim gościńcem na sam szczyt dobrobytu jak naj- 
szerszych warstw po przejściu uciążliwego wspina- 


nia się wydepłanemi ścieżkami czy też drogą, 
przez się tyczoną. 
Zdolnością było miljonerów, których myśli 


i zdania przytoczono w poprzednich dwu szkicach, 
żę z drobnych i odleglych nieraz cząsiek potralili 
zorganizować olbrzymią całość i wprowadzić ją 
w. ruch, udoskonalić i dać jej ten rozpęd żywotny, 
że toczy się po dziś dzień w działach, przez nich 
stworzonych, niosąc dobrobyt nietylko twórcom 
ale i setkom tysięcy w ruch ten wprząsniętym lu- 
dziom, gdyż w założeniu pracy swojej iniljonerzy 
ci pamiętali zawsze, że trzeba tworzyć i dawać 
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dynał A!l. Kakowski zwrócił się z prośbą o interwen- 
cję do władz państwowych, wskazując na systema- 
tyczne obrażanie uczuć religijuych ze strony pisma 
żydowskiego. W odpowiedzi Jego Eminencja otrzy- 
mał od p. Komisarza Rządu m. st. Warszawy pismo 
następujacej treści: 

„W związku z pojawieniem się w 
„Opinja” tłómaczenia dzieła dr. Józefa Klausnera 
p: t. „Jezus z Nazaretu” mam zaszczyt donieść, iż 
celem niedopuszczenia do rozpowszechnienia tego 
dzieła, zarządziłem zajecie całości jego, jednocześnie 
polecając wystąpić z odpowiedniem wnioskiem do 
Prokuratora przy Sądzie Okręgowym w Warszawie 
o pociągnięcie redaktora do odpowiedzialności kar- 
nej. Dalszy druk dzieła tego został wstrzymany 
i w przyszłości ono ukazywać się nie będzie. Prze- 
ciwko urzędnikowi, który dopuścił do ukazania się 
tego dzieła w druku przez przeoczenie, wdrożone 
zostało dochodzenie . 

Hen. 


tygodniu 


Jakto jest z kekonami w Polsce? 


Kto u nas i na nas nie robi interesu 
codziennem a w 
szachuje nas, 
w Polsce. 


w życiu 
wypadkach decydujących nie 
niech posłuży fakt z  bekoniarniami 


Na 42 bekoniarni w Polsce tylko 17 jest w rę- 
kach polskich, 24 w niemieckich, a jedna należy do 
Duńczyka. 


Bekoniarnie, pozostające w rękach niemieckich, 
znajdują się przeważnie w zachodniej części Polski 
ina wypadek wojny z Niemcami nie będą one bez 
znaczenia pod wzgledem wyżywienia armji naszej. 


Około 80°/»o calej produkcji i całego eksportu 
w przemyśle hekoniarskim pozostaja w rękach nie- 
mieckich. 

A przecież ilość i rozmieszczenie tych niemiec- 
kich bekoniarni zależało od decyzji naszych tylko 
czynników. 


ludziom to, czego iim potrzeba, tak pracującym jak 
i próżniakom. Dla jednych nieśli zarobek, dla dru- 
gich uprzyjemnienie życia, lecz pomagali tylko 
tym, którzy sami sobie pomóc chcieli, wyd bywa- 
jąc ze siebie wysiłek woli i pracy; pamiętali o po- 
trzebach ciała i ducha pracowników swoich, stwo- 
tzywszy nietylko kształcące zakłady oświatowe, 
lecz i humanitarne, które i inne państwa w zakres 
swoich rządów wprowadzały. Niejeden z nich, ka- 
pitalista czy  kapitalista- przemysłowiec, pomnik 
wdzięczności zbudował sobie w sercach synów 
czy wnuków byłych pracowników, gdyż rozumnie 
dzieli się owocami pracy, czując się tylko włoda- 
rzem ogólnego mienia, bacząc, by przez racjonal- 
ne szatowanie starczyło go dla jak najszerszycł 
warstw, stępiając w ten sposób ostrze kłów i pa- 


zurów „kwestji socjalnej”, która niszczy i zabija 
obecnie tak małych jak i wielkich. 
W zakończeniu powyższych szkiców, zmie- 


tzających do odrodzenia, do dobrobytu warstw 
narcdu, nie od rzeczy będzie przyłoczyć zdania 
i sposób zapatrywania się Claysena na pojedyń- 
cze stany warstw społecznych w ich dążeniu do 
uzyskania znośniejszego niezależnego wiecej: bytu, 
zachowane w pamiętnikach jako ułamki prel kcyj, 
mianych do młodzieży przy trudnym wyborze 
obrania sobie przyszłego zawodu. 

Na samym już początku zaznacza, że do 25 
roku życia można zawód obierać z korzyścią, 


Korespondencja. 


Z MYŚLENIC. - 


Dr. Wiktorowi Kutrzebie, adwokatowi w Jorda- 
nowie, nadano i wręczono dyplom honorowego oby” 
watela miasta Myślenie za zasiugi dla miasta Myśle- 
nie i powiatu myśleniekiego. 

Dr. W. Kutrzeba jest myślenickim rodakiem. 


Wkrótce w parafjalnym kościele w Myślenicach 
odbędzie się rzadka uroczystość, bo 50-ta rocz- 
nica ślubu p. Jerzego Gomulaka, długoletniego rad- 
nego, b. zawiadowcy fabryki kapeluszy i twórcy 
pierwszego kapelusza harcerskiego, i p. Marji z Biczów. 

Wnuków ma być 14. 


Z CIESZYNA. 
BŁĘDNE DROGI! 


W związku z rozwojem hitleryzmu w Niem- 
czech, a temsamem i sprawy żydowskiej w ca- 
łej Europie, zwłaszcza w słerach niezwiązanych 
niczem z żydostwem, ani też nie pozostających 
pod urokiem ich wpływów i potegi, powstało rów- 
nież zapytanie w pewnym odłamie społeczeństwa, 
co zrobić z tą masą, która nie sieje nie orze a ży- 
je. Po obaleniu wpływów żydowskich przez hitle- 
ryzm, otrząsnęła się z letargu Rumunja, budzą się 
Węgry i Austrja, która z jednej strony broni się 
przeciwko narodowym socjalistom, z drugiej strony 
jednak daje żydom odczuć, że panami Austrji są 
Niemcy a nie mniejszość żydowska. Ostatnio donio- 
sły dzienniki, że i Litwa zacryna również przegią- 
dać na oczy i zamyśla separować się od żydów. 
Nie widać jednak dosłatecznego obudzenia się na- 
rodu polskiego, który jest przez tych pasożytów 
najbardziej opanowany, najbardziej gnębiony, wy- 
zyskiwany i wyśmiewany. Pewien odłam społeczeń- 
stwa powiada, że żydów bojkotuje cicho. Jeżeli 
tak twierdzi, skąd te konfiskaty „Hasła Podwawel- 
skiego”, dlaczego zamyka się „Rozwój“? Zaiste 
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gdyż lata późniejsze już nie są dodatnie do zmia- 
ny; zawsze jednak kierować się trzeba, by zawód 
odpowiadał zamiłowaniu, dążności pragnień, ambicyj 
i szedł równolegle z zewnętrznem chociaż częścio- 
wem zadowoleniem, a nie był dla człowieka uciąż- 
liwym, przykrym. Do zawodów umysłowych po- 
trzebną jest „miłość wiedzy”, gdy dła zawodów 
praktycznych wystarczy „miłość pracy”, a prze- 
biegając rozliczne działy zaznacza, że adwokatura 
wymaga umysłu bystrego, krytycznego, łatwej wy- 
mowy obok dokładnej znajomości prawa w calej 
jego rozciągłości, od dziennikarza żąda, by niósł 
wysoko sztandar obywatelskiej pracy, by piórem 
działał w imię ideałów, a nie szedł w służbę niskich 
namiętności społecznego życia; od inżyniera wyma- 
ga, by ze względu na nader poważne stanowisko 
w społeczeństwie, ze względu na ustawiczny roz- 
wój i rozrost techniki oprócz najdokładniejszego 
wykształcenia fachowego, popartego inteligencją, 
bystrością, przytomnością umysłu, posiadał zimną 
krew i odwagę, dobre zdrowie, zamiłowanie za- 
wodowe, takt w postępowaniu z ludźmi, wrodzo- 
ną ciekawość i dążność do ulepszania, udoskona- 
lania, które to cechy jako więcej wrodzone należy 
umacniać i rozwijać już od wczesnej młodości. 

O zawodzie lekarskim powiada, że poświęca- 
jący się jemu winni posiadać wielki zasób cierpli- 
wości i słodyczy, gdyż chory jest zawsze trwożny, 
oporny, niespokojny, a moralna ta strona człowie- 
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dziwne postępowanie. Polak przedrozbiorowy, w 
niewoli i obecnie jest z wyjątkami cały na usługi 
żyda. 

Powstała wprawdzie na terenie Górnego Ślą- 
ska i Zagłębia Dąbrowskiego N. S. P. R., ale jak 
można wyczytać z nicktórych dzienników i z sa- 
mej „Jednej Karty“ dochodzi się do przekąanania, 
że istnieje w niej pewien rozłam, a nawel pewne 
sprawy zostały skierowane na drogę sądową. Czy 
wobec takiego rozłamu już w zarodku przyjdzie 
do jakiej zgody i współpracy, niewiadomo. W każ- 
dym razie pewnem jest, że odłam górnośląski nie 
stawia sprawy krótko i jasno, z czego można wzna- 
sić, iż nie czuje się na siłach do podięcia szerszej 
pracy, natomiast odłam sosnowiechi stawia sprawe 
krótko, celowo, może komunizująco ale przynaj- 
mniej jasno. Wskazuje cel, do którego chce dążyć 
i który chce urzeczywistnić, Który kierunek zwycię- 
ży, czy kalowicki, czy sosnowiechi, przyszłość po- 
każe. Narazie należy nadmienić, iż przy tworzeniu 
się nowych partyj istnieją różne poglądy, jedne ra- 
dvkalne, drugie umiarkowane. W tym wypadku 
kierunek chwiejny nie wiele zdziała, a tylko niepo- 
trzebnie siły rozbija. 


Oby to Katowice raczyły zrozumieć, że roz- 
bijanie nowo powstającej partji nie doprowadzł 
do celu, ale naraża całą partję tylko na szyderst- 
wa, a ten samem budzi brak zaufania do obyd- 
wóch kierunków. Wyjście z tego błednego kola 
powinno się znaleść a nawet musi. Tytuły i zarz- 
czyty na bok, przedewszytkiem praca. Również 
„Jedna Karta” nie budzi wielkiego zaufania w szer- 
szych kołach społeczeństwa swojem twierdzeniem. 
że urzędnik, ezy też kupiec, w szeregach N. 5. P, 
R. nie powinien się znajdować, zwłaszcza w za- 
rządach grup, czy okręgów, tylko robotnik. Sama 
nazwa stronnictwa jeszcze niczego nic dowodzi 
i naszem zdaniem, jeżeli celem partji jest walka 
z żydostwem, to w jej szeregach moga i muszą 
się znaleźć wszyscy, nietylko sami robotnicy, ałbo- 
wiem oni nie tworzą jeszcze ogółu narodu. 


Wolski. 


ka również leczoną być musi; oddający się zawo: ' 
dowi temu winien być nader inteligentnym, miłego 
i spokojnego usposobienia, gruntownie obcznanym 
z wiedzą danego działu. 

Co do handlu, przemysłu, powiada. że powo- 
dzenie zależy nietylko od dokładnej, gruntownej 
wiedzy, ale i od okoliczności ubocznych. Właści- 
ciel inleresu nietylko jest kierownikiem swojego 
warształu pracy, ale i personelu, gdzie doświad- 
czenie, praktyka wiele znaczą; jest on zawisły ad 
miejsca lokalu, od publiczności, gdzie bez znajo- 
mości fachu kupieckiego, bez rutyny zawodowe: 
trudno dojść do powodzenia; — osobiste przymio: 
ty właściciela i personelu jak staranność, uprzej- 
mość są nieodzowne, by nie tracić klienteli, dobór 
i jakość towaru i ceny daje podsławę rozwoju; 
zmysł orjentacyjny i takt postępowania konieczny 
w zawodzie kupieckim, jeżeli ma on pozostać tym 
dodatnim pośrednikiem pomiędzy wytwórcą, akon- 
sumeniem. Solidność jest warunkiem koniecznym, by 
utrzymać się i dorobić. 

Przebiegłszy pokrótce drogą odrodzenia spo- 
leczno-ekonomiczną, pragnieniem jest, bv słowa 
wskazań, wyjęte z praktyki tych, co gdzieindziej 
stworzyli dla siebie miljony a dobrobyt dle swo- 
ich, były pobudką do czynów i u nas, by  rozbu- 
dziły energję i wolę wydobycia się z niedoli, co 
jest koniecznością naszą, jeżeli chcemy żyć, jako 
wolni obywatele we wolnej eiczyźnie. Korczak. 


(As) 
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YWśród książek. 


Eugenjusz Kwiatkowski: Dysproporcje. Rzecz o Pelsce 
przeszłei i obecnej. Nakładem T. S. L. w Krakowie. 

Głęboka troska o nasze państwo i jego przy- 
szlość podykłowała b. ministrowi przemysłu i han- 
dlu, Kwiatkowskiemu, tę mądrą i pobudzającą do 
myślenia książkę. 

W przedmowie do niej powiada autor. „że 
sprawa utrwalenia i ubezpieczenia całości i niepod- 
ległości państwa jest zadaniem większem, cięższem, 
trudniejszem od tego, które pod koniec wojny 
„światowej zostało dokonane, dając nam zjednoczo- 
ną i wolną Ojczyznę.' By temu zadaniu sprostać, 

rzeba nietylko dokładnie poznać przeszłość i słan 
obechy Polski, lecz także wybiec myślą w przy- 
szłOŚĆ. 

Aułor czyni to w swojej książce. Kreśli naj- 
pierw „cienie i świa! ła przeszłości, oraz „bilans 
podz ziałów i niewoli,” następnie przechodzi do pol- 
skiej współczesności, a końcowy rozdział poświę- 
ca przyszłości. 

Bogactwo poruszanych zagadnień jest tak 
wielkie, że niepodobna ich omówić w krótkiej oce- 
nie. 

Zwłaszcza dziedzina gospodarcza została przez 
autora, jako lachowca, potrakłowana bardzo wy- 
czerpująco. Rzecz oczywista, że i sprawę naszego 
dostępu do morza uwzględnił twórca portu gdyń- 
skiego w szerokiej mierze. 

Co zaś najbardziej ujmuje i uderza w książce 
ininistra Kwiatkowskiego, to głębokie i słuszne prze- 
konanie, że najistotniejszem źródłem wszystkich war- 
tości jest człowiek, tj. „ta sprężyna, kióra nadaje 
znaczenie I walor wszystkim rzeczom i zjawiskom." 

Zdaniem autora, dwie wielkie dysproporcje 


ciążą nad nasza rzeczywistością, a mianowicie ay- 
sproporcje sil i dys sproporcje wartości materjalnych. 
Zajmujemy żyzną ziemię z olbrzyvmiemi i różnorod- 
nemi bogaciwami naturalnemi. Ludność nasza w 
swej masie jest skrzetna i pracowila, a w instynk- 
cie państwowym zdrowa i palrjolyczna. A mima 
to jesteśmy krajem biednym. Przyczyna lego zja- 
wiska tkwi w tem, że Polacy nie posiadają jeszcze 
tych właściwości, które są potrzebne w dzisiejszych 
złożonych warunkach, że nie wydobywają ze sie- 
bie calej sumy energii. potrzebnej do sprostania 
innym narodom,że nie umieją jeszcze racjonalnie pra- 
cować i wyzyskać należycie. wszystkich bogactw 
naszej ziemi. 

Jeśli tedy „chcemyżyć jako naród wolny i wol- 
ne społeczeństwo, jeżeli przyszłości naszej niechce- 
my przygołować łańcuchów przeszłości, jeźeli zer- 
wać chcemy z nędzą człowieka i nędzą państwa. 
to droga pozostała tylko jedna: kłaść na druga 
szalę wagi wartości, płynące z nas samych. 

Autor jest przepojony optymizmem i wierzy. 
że uporamy się zwycięsko z piętrzącemi się prze- 
szkodami t przeciwnościami, gdyż „okazywało się 
to w przeszłości niejednokrotnie i okazuje się dziś 
ze w warunkach trudnych i prawdziwie ciężkich, 
że przy powstawaniu nowych i nieoczekiwanych 
Irudności społeczeństwo nasze pracuje lepiej, i wy- 
dajniej, i ofiarniej, i zgodniej, niż w warunkach po- 
myślnych i pogodnych“ 

Ten optymizm autora, waźność poruszonych 
zagadnień, zajmujący sposób przedstawienia, jas- 
ność stylu — złożyły się na to, że pierwsze wy- 
danie książki szybko sie rozeszło i trzeba było 
tłoczyć nakład drugi. * e Bb. D. 


Wybory do rad miejskich. 


Na podstawie nowej usławy samorządowej od- 


będa w dniu 10 grudnia b. r. wybory do Rady 
Miejskiej w Krakowie, Tarnowie, Nowym Sączu, Bia- 


łej i Chrzanowie. 
Czas więc już przystąpić do prac przygoto- 
wawczych, by z tych powszechnych wyborów wy- 


szedł odpowiedni procent radnych chrześcijan - Po- 
laków! 

Wybory do rad groniadzkich pow. łódzkiego od- 
były się w dniu 4 listopada b. r. 


Kronika. 


Na liczne zapytania naszych P. T. Czytelników 
w szczególności Przewielebnego Duchowieństwa, oznaj- 
miamy, że skład wszelkich przyborów krawieckich 
w Krakowie Jana Sajaka znajduje się przy ul. św. 
Tomasza 24. Towar solidny — ceny przystępne. 
Firma godna poparcia! 
Administracja. 


Kamienica narożna, — dług nowe dolary — prawie 
śródmieście. 

Wiadomość ul. Szpitalna f IV. p. Nr. 
Tamże sala 50 m.* do 1 a Y zaraz. 

Szkoda, że na tegoroczną uroczystość rocznicy 
zwycięstwa Króla Jana HI nie obmyto pomalowanej 
przez gołębie i nie posmarowano oliwą prześlicznej 
metalowej płaskorzeźby z Królem Sobieskim, wmuro- 
wanej w ścianę Kościoła Marjaekiego, a ufundowa- 


drzwi 8. 


nej przez miasto Kraków na pamiątkę dwusetnej 
rocznicy w r. 1888, bo pamiątka ta (dzielo Piusa We- 
lońskiego) byłaby wystapiła z calą okazałością. 

Ozdobą ulicy Dietlowskicj w Krakowie ma się 
stać wkrótce pomnik Żyda pułkowniką, Berka Jo- 
selewicza, z powstania Kościuszkowskiego, późniejsze- 
go szefa szwadronu 5 pułku strzelców konnych, po- 
ległego w r. 1809 w Koeku podczas bitwy z austejac- 
kimi huzarami, 

Uchwałę postawienia tego pomnika na naj- 
piękniejszej ulicy Krakowa powzięto dziwnym zbie- 
giem okoliczności w 250 rocznicę Odsieczy Wiedeń- 
skiej, w której Joselewicz nie bral udzialu. Nadmie- 
nić wypada przy tej sposobności, że Kraków nie po- 
siada dotychczas pomnika Króla Sobieskiego. 

Nowy rodzaj zboża udało się wyprodukować wie- 
deńskiemu uczouanu prof. Dr. Ozermak-Seysenegg'o- 
wi przez skrzyżowanie żyła z pszenicą. 

Nowe ziarno ma smak pośredni między żytem 
i pszenicą. Próby z nową rośliną zbożowa prowadzo- 
ne są dalej. i 

Udareninione egzekucje podatkowe. W Syrji około 
300 wsi zostało calkowicie opuszczonych przez mie: 
szkańeów zalegających z zapłatą podatków. Gdy urzę: 
dnicy podatkowi przybyli do tych miejscowości ce- 
lem egzekucji, nie zastali - nigdzie ani jednej osoby 
i nie mogli się nawet dowiedzieć, dokąd wywędro- 
wali nielojalni podatnicy. Oczywiście nie udalo się 
doręczyć ani nakazów zapłaty, ani przeprowadzić 
egzekucji. — Skonsternowani urzędnicy wrócili 
z próżnemi rękami. 

Rynek krakowski nie może się doczekać zmiany 
nawierzchni. — Podobno krakowscy znawcy staro- 
Żytności nie chea sie zgodzić, aby kamienne „Kocie 
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głowy zastąpić kamieniem ociosanym, bo liczni tu- 
ryści i wycieczkowicze mogliby wtedy przypuszczać, 
że Kraków zbudowano dopiero w odrodzonej Polsce. 

Co dostaną za obrazę Państwa i Rządu poiskiego? 

Na dniu 16:X 1033 odbyła sie w Krakowskim 
Sądzie Grodzkim rozprawa karna do L. XF K. g, 
106233 przeciw Poli Ehbrenbaum i Cyli Reich o znie- 
wage slowna, jakiej sie dopuściły przeciw Wiktarji 
Twzynieę, z„astąpionej na rozprawie przez Dr. 
Bocheńskiego. Przewód sądowy ajawuił, że ze strony 
oskarżonych padly ciężkie obelgi przeciw Państwu pol- 
skicwu i Rządowi (mamy Polskę i Rząd polski w.. 
is... na twoją Polske.) 

Za obrazę W. Trzyniec zasądzońo obwinione na 
grzywny po bu zl, a teraz społeczeństwo polskie cze- 
ka, po ile dostana wspomniane za obraze Państwa 
i Rządu. Sprawę tę śledzić bedziemy z uwagą. 

Tylko w Polsee możliwe! Z pewnego Źródla do- 
wiadujemy się, że Przemysłowe Zakłady ŻYRARDO- 
WSKIĘ w Warszawie pod zarządem p. Caena rugu- 
ją Polaków z  wyhitniejszych stanowisk. Ostatnio 
zwolniono dyrektora oddziału wileńskiego. 

Co na to władze? Znowu dochodza nas skargi, 
że jeden z profesorów gimnazjalnych poleca kupo- 
waś szkicowniki u Steinbigla. Szkieowniki kosztują we 
wspomnianym sklepie 1 zł. 20 gr, podczas gdy takie 
same w innym, katoliekim sklepie, kosztują tylko 60 gr. 
O tem przekonał się jeden z ojeów, któremu to fo- 


rytowanie sklepu Steinbigla wydało się bardzo 
dziwne. 


Zyd w Polsce nie chce mówić popoisku! Pewien 
krakowski kupiec, chege kupić pewną ilość „desek, 
zwróci! się telefonicznie do żydowskiego składu ma: 
terjałlów drzewnych (chrześcijańskiego składu brak). 
Właściciel tego składu, p. Lande, przy ul. Starowiśł- 
nej, na uprzejsie zapytanie tego kupea oczywiście 
w języku polskim odpowiedział w języku niemieckim. 
A kiedy nasz kupiec zwrócił mu uwagę, że powinien 
odpowiedzieć mu w języku polskim, p. Lande zazna- 
czył, że prowadzi rozmowy tylko w jezyku niemiec- 
kim lub po żydowsku. 

Rejestrować umowy terminatorskie! Już niejedno- 
krotnie przez zapomnienie lub z innych pò 
wodów mistrz, przyjmujący ucznia na praktykę rze- 


mieślniczą, nie spisuje z rodzicami ucznia umowy 
i naraża go na straty, których odrobić nie można. 


Uczeń bowiem niezarejestrowany w izbie rze- 
mieślniczej uie może zdawać egzaminu czeladnicze- 
go i traci również inne prawa. 


W eelu uniknięcia jakiehkolwiek nieporozu- 
mień mistrz w ciągu pierwszych czterech dvgodni 


po rozjroczęciu nauki powinien spisać umawę i nic- 
zwłocznie zgłosić ją do izby przemysłowej, przez co 
uniknie się rygorów za zaniedbanie tego obowiązku 
wprowadzonych i nie narazi się neznia na oczywi- 
ste staty. 

To samo odnosi sie także do fabryk, przyjmie 
jących uczniów na terminatorską praktyką. 

Niemcy -— to naród zjeditoczony. Mina} termin 
składania list kandydatów poselskich do Reichstagu 
w dniu 29 października. Wniesiono tylko jedną listę 
narodowych socjalistów. eo jest niewątpliwym dowo- 


dem istotnego zjednoczenia się narodu niemiec- 
kiego. i ' % 
Dekret o notarjalach wchodzi w życie w dniu 


1 stycznia 1934 r, a już od 29 października obo- 
wiqzuje artykuł dekrein, upoważniający ministra 
sprawiedłiwości do przenoszenia notarjuszy bez ich 
zgody do innych miejscowości i zwalniania z zaj- 
mowania stanowisk. 

Sa fucy_notatjusze, ktorzy obecnie pobierają 


emeryturę za wyslużenie pewnej liczby lat na stano- 
wiskach urzednieżych i nadto obdarzeni sa stanowi- 
skami notarjaszy. Obecnie ma się zmienić, 
przez caly 1931 rok ci notarjusze pobierać 


bo 
będą 


io 
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tylko połowę emerytury, a wypłacenie im 
emerytury po upływie tego roku nastąpić będzie 
moglo tylko w takim wypadku, jeżeli czysty dochód 
ich z kancełarji notarjalnej nie przewyższy 190.000 zł. 

W okresie tym sa także postanowienia, dopusz- 
czające na terenie okręgów sadów apelacyjnych 
Warszawy, Lublina i Wilna zatrndnienie zastepeów 
i pomoeników notarjuszy pracowników, nie mają: 
tych prawniczego wykształcenia, o ile na tych sta- 
nowiskach pozostają od lat 10 lat i zasługują na to 
pod względem moralnym i zawodowym. 


połowy 


Podróże koleją potaniały. Od 1 listopada. b. r. 
staniaży o połowę podróże kolejami.. ale amerykań- 
skiemi. 

Województwo Tarnopolskie, jak donoszą dzien“ 
niki, ma być zlikwidowane. 

Działalność Stowarzyszenia Robotników Chrześci- 
jańskich w Warszawie została zawieszona przez wła- 
dze administracyjne. 


Prezydent Krakowa, pułkownik Kaplicki, jak nas 


informują, ma zostać ministrem Opieki społecznej, 
Tow. Rozwój — Po Warszawie przyszła kolej 
na miasta: Poznań, Bydgoszcz, Gniezno, Cieszyn 


i inne, gdzie rozwiązano Tow. Rozwój. 
Władze administracyjne mają kłopot z 
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niem tych żydów, którzy przybyli do Połski 
mice- 


z Nie- 


oblicze- : 


Kapitał bez dochodu. We wsi Baki, pow. Kalisz, 


wprosił się na noc do tamtejszego gospodarza Fran- 
ciszka Łakowskiego, obdarty żebrak 
Rano domownicy stwierdzili, że żebrak nie żyje. 


Przy przeglądaniu jego kożucha, znaleziono w nim 
zaszyty zwitek banknotów na tysiąc osiemset zło“ 
tych. Pieniądze zdeponowano na posterunku po- 


licji. 

Jęczmieńw międzysiewie, Osadnik wojskowy, Wła- 
dysław Litański, w osadzie Podzamcze pod Równem 
zasiał po życie w początku sierpnia jęczmień. Do 
połowy: października jęczmień tak urósł, że gdyby 
do końca października dopisała pogoda, możnaby 
było uzyskać zbiór dojrzałego jęczmienia. 


Rzemiosło na pożyczkę narodową. Wielki prze- 


mysł, korzystający z olbrzymich dotacyj państwo- 
wych, operujący dużemi obrotami, deklarował na 


pożyczkę narodową 149 całej sumy pożyczkowej. 
Rzemiosło zaś, o które prawie nikt się nie troszczy, 
któremu na każdym kroku przemysł fabryczny 
stwarza nie do pokonania trudhości 
subskrybował dwa proc. 

Dwom proe. rzemiosła odpowiedzieć powinno 
kilkadziesiąt proc. wielkiego przemysłu, jeżelibyśmy 
szukali choćby troche sprawiedliwego stosunku ich 
położenia materjalnego. 


„Ład Katolicki“ drukuje żyd. Ksiądz Czuj, poseł 
na Sejm, wydaje gazetkę „Lud Katolicki“, a drukuje 
tę gazetkę żyd, Izaak Steinlani, w Brzesku! 

zy potrzebne są jakiekolwick komentarze !% 


Ksiądz Jan Czuj jest chłopskim synem, taka 
ma orientację i taki przykład daje! 

Dekret o upósażeniach funkcjonariuszów pań: 
stwowych i zawodowych wojskowych przewiduje 12 
grup uposażeniowych, w których stawki miesięczne 


są następujące : I 3000 zł, II 2000 zł, III 1500 zł 
BY U0iszK V>00F zł FPM RE VII 335 zl 
260%2413-210 zł, A 16024, «XI 1500 zęBEW 
Zmosi się szezehlowanie, dodatek rodzinny i miesz- 
kaniowy, a przewiduje się dodatki lokalne zależnie 
od stosunków drożyżnianych. Urzędnicy na kierow- 
niczych stanowiskach otrzymaja dodatki funkcyjne. 
Beda również dodatki służbowe, uzasadnione  szeze- 


gólnemi właściwościami slużbowemi. Z chwila web 


konkurencyjne, 


VA. NĘ 
100 zło 
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En 
ścia w życie tego dekretu urzędnicy nie będą pła- 
cili wkładek emerytalnych i podatku dochodo: 
wego. 

Wszyscy urzędniey awansować będą wediug 
uznania władz przelożonych: jedynie nauczyciele, 
jako chyba wybitnie zasłażeni, zatrzymują automa- 
tyczne awanse. Rada Alinisirów zaszereguje urzęd- 
ników do poszczególnych grup. 


Jak to wytłumaczyć, że w Krakowie przez cały 
miesiąc wrzesień i październik br. urządzane są 
prawie codziennie uliczne zbiórki na cele żydowskie, 
a na zbiórkę celem restauracji zniszczonego zębem 
czasu katolickiego kościoła Rożego Ciała o prze- 
pięknej strukturze zezwolono tylko jeden raz? 
Czyżby Kraków stał się już naprawdę żydowskim. 


jak to żydowski “Nowy Dziennik* odważył się 
niedawno w jednym z artykułów nazwać miasto 
Kraków ? 

REECE EOE. EB BEN ezzczegaa 


Komunikaty prasowe. 


Wojewódzkie Biuro Spraw Finansowo - Rol- 
nych komunikuje. że od poezątku istnienia Powia- 
towych Urzędów Rozjenczych na terenie Wojewódz- 
twa krakowskiego do końca czerwca b. r. wpłynęło 
8.309. spraw, zaś w miesiącu lipeu sierpniu i wrześ- 
niu b. r. 5.964. Widać więc silny wzrost (710/ę) wpły- 
wu spraw do Urzędów Rozjemczych, w porównaniu 
do wpływu od początku istnienia do końca czerwca 
b. r. 


Sprawy załatwione od początku istnienia Powia- 
towych Urzędów Rozjemezych do końca września 
b. r. wynoszą zaledwie 13%, ządłużenia krótkoter- 
minowego należącego do Urzędów Rozjemczych. Kon= 
wersji więc przez Urzędy Rozjemcze uległa do 1. 
października b. r. tylko mala część zadłużenia pry- 
watnego u rołników, których gospodarstwa wiejskie 
nie przekraczają 100 ha, poinimo dużych korzyści, 
które dają rolnikom w ich zadłużeniu prywatnem 
Urzędy Rozjemcze. 


26/10. 1933 r. 


Wojewódzki Komitet do Spraw Finansowo-Rol- 
nych komunikuje, że ustawa o urzędach roziemczych 
jest jedyną z ustaw konwersyjnych, która działać 
może wyłącznie na życzenie interesowanych stron, 
u więc w praktyce na życzenie najczęściej rolników. 

Ustawa ta uprawnia urzędy rozjemeze do obni- 
żenia kosztów prywatnego krótkoterminowego zadłu- 
żenia rolniczego i umożliwienia rolnikom spłaty te- 
go zadłużenia w ratach. 

Od rolników więc głównie zależy efekt, jaki 
uda się osiągnąć przy pomocy urzędów rozjemczych. 

28/10. 1933 r. 


po przystępnych WER 


członków Chrz. Fr 
mąki, 


Uwaga. Dla P. T. 


ECHO MIAST 


Wszystkie artykuły wchodzące w skład handiu kolonjalno-spożywczego, 
win, wódek i delikatesów oraz konserwy jarzynowe i owocowe poleca 


Wojciech Olszowski 


Kraków, y, Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 
Gosp. daję od wszystkich artykułów z wyjątkiem 
cukru i sali 37/, rabatu, 
Zakupione towary odsyła się do domu. 


fra 


EE IT naj- 
modniejsze í najłań» 
sze mJ EM E EWA ma 


ia WA EM FM 
fylko w firmie 


ANTONIEGO TRĄBKI SYN 
Kraków, ul. Szewska 19 


Bezpośredni import futer — Największy wybór. 
TELEFON NR. 133-63. 


Komunikat 


Wydział Chrześcijańskiego Frontu Gospodarcze- 
go zawiadamia swych członków, że posiada małą 
bibljotekę, złożoną z książek treści gospodarczej 
i żydoznawczej, z której członkowie Frontu mogą 
korzystać. Uprasza się również o łaskawe dary z 


książek odpowiedniej treści, aby bibljotekę tę powięk- 
szy 


P.T. kip? i SEE TE 


Za wpłaconą całoroczną prenumeratę »Echa Miast< 
umieszczamy BoE Się ineo = bezpłatnie. 


Lekkie, przewiewne, tanie koszyki 

wiórowe (łubiane) na posyłki żyw- 

nościowe wędlin, grzybów, ryb, 
owoców, jarzyn, drobiu i t. p. 


Stanisław Anaszkiewicz, Przeworsk 


WĘGIEL DĄBROWIECKI 
pierwszorzędnej jakości — sprzedaję 
po 37 zł za tone 
ioco piwnica 
IAN KOSTECKI 
Kraków. Zacisze 8. Tel. 1235-04 


od win i wódek 107/. 
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